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Porządek nabożeństw.
Niedziela V Wielkiego Postu 

dnia 7 kwietnia.
Godz. 7 Pry im.r ja  — ks. Wł. Mach, ka­

zanie — k». L . tsiasińUci.
Godz 9 Mara św . ks. L . Staaiński, na­

uka — ka. VV i- Mach.
u  Godz. 11 Sum a ks. Wł. Alach, Lazanie 
— ks. L . Stasiński.

Godz. 16 Kozpoczęcie rekolekcji. Veni 
Greator.

Gorzkie Zole - - ks. Wl. Alach, kaza­
nie — (J Misjonarz.

l.auki rekolekcyjne będą w ygłaszane 
w poniedziałek, wiórek, trouę i czw ariek 
o godz. 17 119. We wtorek pierw sza nauka 
stan o u a  dla n iew iast i panien o godz. 17, 
druga ogolua. We środę pierw sza nauna 
ogóina, druga stanow a dla mężów i kaw a­
lerów o godz. 19. W p gtek od rana spo- 
wieuź. zaproszen i księża spow iadać Lę 
dą od godz. 15. W sobotę o godz d uro­
czysta olsza sw ., w spólna kom unja św.

ostauna nauka. Na zakończenie reko­
lekcji T e beum .

Kocham Parafjanie!
„Oto tera*. dzień zbaw ienia*. II Kor. 6.2.

Dziś rozpoczynają się rekolekcje 
w naszej parafji.

Przyjezdza znany już nam zioto- 
uaty O jciec Piotr .bernardyn, który 
nauczał i nawracał w Japonji, Chi­
nach, R osji i innych krajach. Przy- 
jed tie , aby poruszyć serca do po­
kuty — do spow iedzi Wielkanocnej.

Oddam  Mu paratję na cały ty­
dzień, aby głosił słowo boże i prze- 
urał niwę serc W aszych do głębi. 
„Oto teraz dziei zbaw ienia". K o r .6.2.

Najw iększym  i pierwszym  kazno­
dzieją — misjonarzem je s t  Jezu s 
Curystus, a  potem Jeg o  następcy 
kapłani. ikoscioł sw. oblubienica 
Chrystusa poleca, nakazuje odpra­
wiać rekolekcje w każdej paraiji.

Rekolekcje są  wszystkim poży­
teczne, dla niektórycn konieczne, 
a dla niejednego grzesznika może 
ostatnią łaską po której czeka go 
tylko śmierć i sąd spraw iedliwy.

W idzimy, Drodzy Moi, ze smut- 
kie m, czytamy z przerażeniem , ja ­
kie zepsucie zagnieździło się w ser­
cach nawet katolickich. G rasu ją  po 
naszej paiatji m orderstwa, sam obój­
stwa, rozpusta, bezbożność i inne 
krzywdy i grzechy o pom stę w nie­
bo w ołające 1

Ja k  tej fali zła zaradzić?

kochanemu księdzu Solenizantowi 
duio serdecznych życzeń i łask Nieba 

Kv. Wł. Mach.

Szvetini Czcigodnemu 
Ks, Asystentoiui 

L .  S t a s i ń s k i e m u  
tu dniu Jego  Imienin składa 

zgłęb- młodzieńczych serc płynące 
życzenia i wdzięczność za trud. 

pracę t pc święcenie.
Kat. błow. M ło d z ii)  Mętkiej.

hi szelkieh łask płynących z Boskie­
go Serca tyczy sw-tnu Dyrektorowi

Straż Honor on a

Najszczersze życzenia ukochanemu 
Księdzu składc

/ / /  Zatoń.

Tysiące życzeń w mml Imienin 
Ks. Asystenta składają

Kat. Itow. łtlęwiast 
Kat śtuw. Męzuw 
Kat. Kto». Młodz. Żońsk

j.O jciee sw.j H ue X |l w ołał, za­
cznijmy reformę od siebie. |

Rekolekcje przy łasce Bożej m a­
ją  dokonać tej odmiany popraw y 
w nas samych

Zadzwonią dzwony na rekolekcje, 
będą inaczej dzwonić, aniżeli zwy­
kle, one będą wzywać wszystkich 
paraijan do kościoła, będą zapra­
szać do słuchani a nauk, ao  pokuty. 
Będzie to g łos Boga sam ego, który 
obuuzi i wstrząśnie sumieniami w a­
szemu „D ziś kiedy g lo s Pański 
usłyszycie, nie zatw ardzajcie serc 
waszych", ł s. 94. 8.

Nie dajcie się zwieść ludziom złej 
woli — kusicielom, którzy mówić 
będą : „poco tam pójdziesz, — wiesz 
czego nauczają — chłeba ci nie da­
dzą — za cieb>o robie nie będą" 1 1. p. 
Jeszcze  raz cię proszę me ciaj się 
zwdeść, aie idź za głosem  wewnę­
trznym sumienia. „W stań, który 
śpisz... a oświeci cię C hrysius". 
E fez . 5. 14.

Eędzie kołaiał Jezus do serc sła­
bych i chwiejnych we wierze, by 
im przypom nieć: „Jam  je st  droga,
praw'da i żaw ot* Jan, 14—6, „niebo 
i ziemia przeminą, ale słowa moje 
nie przem iną". Luk. 21. 3 ł.

Dobijać się będzie Chrystus wy­
rzutami sum ienia do serc zatwar­
działych grzeszników i wołać ua 
nich: „Łazarzu  wynijdź z giobu,
porzuć gizechy, potargaj kajdany 
szatań sk ie !“

Szczęśliwo ci w szyscy, którzy 
będą posłuszni działaniu łaski Bożej 
w czasie trwania świętych reko- 
lekcyj

Potem konieczna spow ieaź i ko­
munja św Choćoyś najdoskonalej 
odprawił rekolekcje, choćbyś się 
modlił, jak  święci Pańscy, a gdy­
byś nie poszedł do spowiedź? — 
wszystko s t raciłes.

Moześ nie był u c p o  w i e d z i  
10— 15, 20 lat, a może i więcej i lek 
cię ogarnia. Bądź możnym nie cze­
kaj. nie zwlekaj, ale idz w tym ro­
ku Jubileuszowym  i odpraw  reko­
lekcje, a potem spowiedź . Komunję 
św. Nie lękaj się  nie padna słowa 
potęuiema, ale słodkie siow a prze­
baczenia :

„Idź w pokoju i więcej nie grzesz". 
Jan . 8— 11.

Ks. Wl. Mach.
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Na rekolekcje!
Rekolekcje są szeregiem  nauk, 

celowo ułożonych i dla danych słu­
chaczy wygłoszonych celem zewnętrz­
nego odnowienia człowieka. R eko­
lekcje czyli ćwiczenia duchowne, 
w yryw ają człowieka z c>asnego krę­
gu myśli doczesnych, a przypomina­
ją  mu przedewszystkiem obowiązek 
zbawienia duszy. T akie przypom ­
nienie jest właśnie dziś koniecznie 
potrzebne, dziś, kiedy walka o chleb 
codzienny, utrzymanie rodziny je st 
tak trudne. W iednostajnym gwarze 
warsztatu pracy, nie ma poprostu 
niejeden czasu wznieść myśl ku Bogu, 
przypomnieć sobie zbawienie duszy, 
zastanowić się nad sobą i czynami 
swemi. I w takim stanie człowiek 
dzisiejszy żyje z dnia na dzień. O b­
chodzimy różne uroczystości, uczęsz­
czamy na Msze sw., słuchamy kazań 
swych duszpasterzy, ale o pracy nad 
zbawieniem sw *; Ja sz y  mało myśli­
my. Rekolekcje święte przypomina­
ją  największy obowiązek: człowiecze 
ratu duszę sw oją.

Podczas rekolekcji wszystko przy- 
pomuiać nam będzie ten obowiązek. 
Ubogi misjonarz, pochodzący ze sta- 
re| szlacheckiej rodziny, który do­
browolnie wyrzekł się wszelkiego 
majątku, bedzie nam przypominał, 
że starania o bogactwa nie są  wy- 
łącznem zadaniem naszego życia. 
Misjouai z, który w młodym wieku 
złożył ślub czystości dozgonnej, przy­
pomina nam prawdę, dziś tak często 
uieuznaną, że życm w czystości je st  
możliwe. Misjonarz, znając niemal 
wszystkie języki europejskie, składa 
ślub posłuszeństwa i uczy nas, że 
do ładu społecznego i religijnego do 
tąd nie dojdziemy, dopóki Jażdy  
każdy z nas chce być samowolnym 
panem Nauki rekolekcyjne przy- 

omną nam stare a wierne prawdy 
oźe, podadzą wskazówki jalę urze- 

czy wistnieć w życiu ideały katolickie. 
3pow iedA i Komunja św., odprawio­
ne w świetle nauk rekolekcytnych, 
sta ją  się początkiem nowego żjrcia.

Rekolekcje mają być parafjalne, 
więc całej paratji mają przynieść 
korzyści. W  paraji naszej jest wie­
lu słabych, dz'siejszych, obojętnych 
we wierze. Nie mało iest takich, 
którzy pąwet wczasie wielkanocnym 
nie odpraw iają spowiedzi. W ielu od­
daje się  zgubnym nałogom pijaństwa, 
karciar?* wa, żyje w grzesznych, gor­
szących stosunkach.

Co dla nich może zrobić w cza­
sie rekolekcji'1' Przede wszystkiem 
masz się za nich modlić, następnie 
przemówić do nich spokoime, łago d ­
nie po przyjacielsku. Odepchnie Cię— 
nie zrażaj się niczem. Idzie tu prze­
cie o zbawienie duszy bliźniego.

Czyń człowiecze zacny co tylko mo­
żesz, a Bóg; pobłogosławi twojej 
w spółpracy. Oby łaska Serca Je ­
zusow ego obfitem strumieniem spły­
wała w czasie tych świętych reko­
lekcji na cają naszą paraiję. Oby 
rekolekcje przemieniły dusze każde­
go z naszycn parafjan w świątynie 
T ró jcy  Przenajśw iętszej.

Mężowie ratujcie sw oje dusze!
Ciężkość dzisiejszych czasów naj­

więcej odczuwa mąż. Jego  zadaniem 
jest utrzymanie rodziny. A by te cięż 
kie czasy przetrwać, potrzeba mę­
żom dwóch rzeczy: religijl i miłości 
rooziny Uczęszczajcie pilnie na nau­
ki rekolekcyjne, Bóg przez usta 
misjonarza przemówi do W as. On 
W as wzmocni, pokrzepi. Swoim przy­
kładem i wzorem zachęty zachęcaj­
cie tych, którzy wskutek słabości 
ludzkiej, nie będą się kwapić do od­
prawienia rekolekcji.

Bracie drogi, nie zważaj Da do­
cinki swoich tow arzyszy, że chodzisz 
na rekolekcje jak „baba*, „dew otka*, 
„św iętoszek*. Niech sobie myślą lub 
gadają  o tobie, co im się podoba, 
ty spełnij swój obowiązek wobec 
sw ojej duszy i zapewnij jej niebo. 
Mężowie, „jeśli usłyszyoie głos Pań­
ski, nie zatwardzajcie serc w aszych*.

Katolickie żony i matki.
Z największem utęsknieniem re- 

kolekcyj wyglądacie zapewne wy 
matki i żony. I niejedna z żon bę­
dzie prosić męża, niejedna z matek 
prosić będzie syna, aby korzystał 
z rekolekcji. Może zacno niewiasto 
otrzymasz szyderstw o, obelgę, może 
i co więcej. N.e zrażaj się, ale go 
rąco się módl do Bona w te; inten­
cji. T y ś  jest sercem rodziny. A jak 
serce w organizmie sw oją ciepłą 
krwią wszystko ożywia, tak i ty ma­
tko, ciepłem sw ego miłującego serca 
ogrzewaj bliskich swego otoczenia, aby 
błoto grzechu nie zaciemniało ich dusz.

Aby swych mężów i synów ut-zy- 
mać w wierze i cnocie, musi *ie być 
sam e głęboko wiszące i wiernie speł­
niające praktyki religijne. Największy 
potwór — to kobieta bez wiary. 
N ajcudniejsza rzecz do pojęcia — 
to matka bez wiary. Mąż. syn, męż­
czyzna ceru kob ete głębokich zasad. 
Katolickie żony i matki bierzcie 
udział w rekolekcjach.

Nakoniec do ciebie, młodzieży, 
się zwracam.

Dziś wrogowie Kościoła za wszel 
ką cenę pragną oderwać młodzież 
od wiary, religji, Boga. W iedzą, że 
jeśii zdołają pozyskać młodzież do 
swych bezbożnych celów, to przy­
szłość do nich należeć będzie. Mło­
dzież polska, katolicka musi posia­

dać męstwo, odw agę do obrony swej 
cnoty i vrary . Korzystaj przeto, dro­
ga młodzieży z nauk rekolekcyjnych. 
Chodź na nie punie. Tyle czasu, ty­
le godzin nieraz późno w noc zmar­
nowałeś na zabawach, bardzo często 
grzesznych, to poświęć teraz tych 
kilaa wieczorów naukom rekolekcyj­
nym. Młody, młooa jestes, lecz ile 
to białych trumien przeszło bramę 
cmentarną w ciągu ostatniego roku 
w nasze; parafji Któż z was. drog-a 
naszym sercom kapłańskim młodzie­
ży, jest pewien, że to nie będą już 
ostatnie rekolekcj-* i ostatnia spo­
wiedź wielKanocna? Nie odkładaj 
przeto czas poprawy na następny 
rok, lecz póki jeszcze Bug daje ci 
czas i łaskę ratuj duszę swoją.

Ikss/asi)t

Misjonarz nie chce hu wylać z głowy.
W czasie rekolekcji po wieiu ła­

tach przyszedł pewien mężczyzna 
na kazanie. ZroDil to właściwie d!a 
żony, ponieważ umiała tak pięknie 
piosić i już od szeregu dni goto­
wała mu zawsze ulubione potrawy. 
A  tiaiił na dobry dzień, bo wiaśnie 
kazanie było o piekle tak wzrusza­
jące, że nawet ludzie obojętn. po­
w iedzieli- Trzebc" pójść do spow ie­
dzi; nie można dłużej pozostać 
w grzechach 1 jego  wzruszyły sło ­
wa misjonarza. Przez całą noc drę­
czył go niepokój, tak że nie mógł 
usnąć. Na zaDytanie żony, czy może 
jest chory, odpow iedział: W iesz 
co, Kaziu m isjonarz nie chce no 
wyjść z głowy.

Na drugi dzień już sam poszedł 
na kazanie, a w końcu rekolekcji 
do spowiedzi.

Z „Wieczoru P asjjiiego".
W  ostatnią niedzielę marca s ta ­

raniem Kat. Stow . Mł. Męsk. odbył 
się w Sokolni „W ieczór P asy jn y*.

W  pierw szej części program u 
Męski Chór parafjalny p>ękme od- 
śpiew cł trzy utwory. W śpiewie 
solowym p. Karcza zauważyliśmy 
duzą joopiawę w nastawieniu głosu. 
Życzyć sooie tylko należy, aby i.asz 
śpiew ak „K iepura* przynajmniej na 
terenie naszej parafj oczarowywal 
nasz słuch swoim dobrze zanowia- 
dającym  się głosem.

W  drugiej części pani prof. Do­
brzańska, wyświetlający film o M ę­
ce Pańskiej, objaśniała trafnemi 
uw agaim . W yśw ietlany obraz wzru­
szył 400 widzów do łez. T o  też 
słusznie ks. L  Stasiń sk i w gorących 
słowach w yraził uznanie dla inicja­
torów i wykonawców „W ieczoru 
P asy jn ego*.

jak c  czysty docnód do kaoy 
wpłynęło 148 zł.

■aśaktar: Ks. W ładysław  Ma* 1 Wydl wos Ks. Leon  Stasiński.

Bnk. S m m i u h  ZskteSf Gfsfltsat Ip. i sir. *4p. w l i n i * n


